
W im ię prawdy

Dlaczego 
milczą?...

Ostatni list papieski w spra 
wie rzekomych prześladowań 
religijnych w Polsce oburzył 
najsilniej *  Kościołem związa 
ne kręgi społeczeństwa. 
Papież w swym znanym liście 

zarzucił władzy ludowej w 
Polsce, że rzekomo uniemożli 
wia uczęszczanie do kościoła, 
że zwalcza religię w szko­
łach, że rozwiązuje stowarzy 
gżenia kościelne, że nie do­
puszcza księży do szpitali. 
Spróbujmy odpowiedzieć na te 
zarzuty zgodnie ze swoim su 
mieniem i z istotnym stanem

W każdą niedzielę kościoły 
w Polsce są przepełnione.

Nikt nikomu nie zamyka 
wstępu do świątyni, nikt nie 
zatrzymuje ulicznych pro­
cesji. Przeciwnie: Państwo ło 
iy  ogromne sumy, aby. właś­
nie odnawiać zniszczone w cza 
sie działań wojennych kościo 
ły, aby otwierać je dla wier

Nauka religii w szkołach 
nie została w niczym ograni-*

Wiadomo że w St. Zjedno­
czonych w żadnej szkole nie 
wykłada się przedmiotów wia 
ry. Ani nikogo to nie razi, ani 
nie dostrzega tego papież. Nie 
wywołuje jego protestów fakt, 
że w Rzymie — mieście będą 
cym niemal siedzibą Stolicy
Apostolskiej dawno zniesiono 
przymus nauczania religii w

W prasie polskiej można o- 
becnie czytać codziennie wypo 
wiedzi katechetek, nauczycie­
lek szkolnych — o oficjalnych 
kursach szkolących wykładów 
czynie religii w szkołach ze 
względu na niedostateczną ilość 
księży. Z otwarciem, nowggo 
roku szkolnego ukazały się na 
półkach państwowych księ­
garni nowe podręczniki przed 
miotów religijnych.

W szpitalach państwowych 
księża pełnią stale dyżury.

Idźmy dalej. Czy ktoś w 
Polsce ogranicza działalność 

zakonów i stowarzyszeń reli 
gijnych? Przed wojną mieliś­
my 1792 klasztory, dziś jest 
ich 2010.

Czy ktoś konfiskuje nakłady 
pism katolickich, czy odbiera 
im debit? Na rynku ukazują 
się 63 wydawnictwa katolic­
kie o łącznym nakładzie — 
.700.000 egzemplarzy, przy 
czym pisma te sprzedawane 
są swobodnie w kioskach i 
przed kościołami.

Nie, papież na pewno nie 
przemawia w imię prawdy. 
Na pewno nie - przemawia w 
imię tych zusad, jakie głosi 
wiara, którą reprezentuje. 

Każdy wierzący musi to przy-

I dlatego nie dziwnego, że 
ludzie, miłujący prawdę bar­
dziej od żonglerki politycznej 
i miłujący bardziej swoją ow 
czarnię od politycznych posu- 

.  nięć dalekiego Rzymu, wypo­
wiadają się. otwarcie i publi- 

. cznie, nie tając swego głosu 
oburzenia. Dziwne tylko, bar­
dzo dziwne, że nie potrafią 
wypowiedzieć się w tej spra- 

. wie zwierzchnicy Kościoła Ka 
tolickiego w Polsce. 

Niewątpliwie dostrzegła oni 
- faktyczny staii rzeczy URidzą 

błędy polityki papieskiej. Wie 
dzą też chyba, że ich zadaniem 
jest powiadomić swego naj­
wyższego zwierzchnika — pa 

■ pieża o istotnym stanie' tzw. 
„wałki z religią" w Polsce Lu 
dowej. Jest to ich obowiąz- 

* kiem. Moralnym i narodowym. 
Dlaczego więc milczą?

Dziś odczyt
min. Grosza

Staraniem Sekcji Szkól 
Wyższych i Instytucji Nau 
k owych Zwi^/ku Nauczy­
cielstwa Polskiego we 
Wrocławiu odbędzie się 
dnia 15 września br. o go dz. 
18-tej w auli Politechniki 
Wrocławskiej Wybrzeże 
Wyspiańskiego 371 odczyt 
ministra Wiktora Grosza 
p.t. „U źródeł klęski wrześ 
niowej".

Wstęp za zaproszeniami. 
Zaproszenia wydaje sekre­
tariat Sekcji (ul. Szewska 
50/51).

Siewniki i traktory ruszyły w pole

Rozpoczęły sią siewy jesienne
Rozwija ssę sieć ośrodków maszynowych

Rząd Trum ana
sabotuje- politykę Rwosevelta

WARSZAWA (PAP). We wszystkich województwach 
rozpoczęto siewy jesienne. Również wszędzie od dłuższego 
czasu trwały omloty. a .przed kilku dniami roęppczęto ko­
panie ziemniaków.
We wszystkich tych pracach 

coraz większą rolę odgrywają 
spółdzielcze ośrodki maszy­
nowe, których sieć z roku na 
rok systematycznie wzrasta.

W siewach jesiennych ub. 
roku brało udział około 1.700 
spółdzielczych ośrodków ma­
szynowych. W tym czasie w 
ogóle nie istniały, punkty gro­
madzkie.

W tegorocznej kampanii 
siewnej czynnych jest już 2700 
ośrodków maszynowych i ok. 
4.000 filii gromadzkich.

Wraz z rozwojem sieci spół 
dzielczych ośrodków maszy­
nowych, wzrasta rozmiar wy 
konywanych przez nie prac.

Jesienią 1948 r. pracowało 
ogółem 4.350 siewników, któ­
rymi zasiano 73 tys. ha, pod­
czas gdy w tym roku pracuje 
już 23 tys. siewników. We­
dług planu obsieją one 420 
tys. ha, czyli\o prawie 600 
proc. więcej .niż w roku u- 
biegłym.

Wzrosła również ilośC ciąg­
ników. 1.226 traktorów zao­

rało jesienią ufc. roku 33'tys. 
ha. Do tegorocznych siewów 

; jesiennych przystąpiło już ok. 
.2.400 ciągników. Wykonają 
»one -  prace na obszarze 200

Ciągły i szybki rozwój spół 
dzielczych ośrodków maszy­
nowych w Polsce jest możli­
wy dzięki pomocy rządu lu­
dowego. Świadczy to również 
o coraz większym zrozumie­
niu przez szerokie rzesze chło 
pów, roli i znaczenia ośrod­
ków maszynowych. Chłopi, 
szczególnie mało- i średnio­
rolni, coraz bardziej rozumie­
ją, że mechanizacja rolnictwa 
ułatwia im pracę i podnosi

Z Wystawy Przemysłu Lekkiego w Moskwie

NOWY JORK (PAP). — W 
dniu 12 września minęły trzy 
lata o'd dnia w którym Henry 
Wallace wygłosił przemówie­
nie, zawierające potępienie 
polityki zimnej wojny oraz 
podkreślające . konieczność 
współpracy Stanów Z jedno-1 
czonych ze Związkiem Ra­
dzieckim. Z tej okazji zorga­
nizowała Partia Postępowa 
bankiet na cześć Wallace’a. 
W bankiecie uczestniczyło 
przeszło tysiąc przywódców i

aktywnych działaczy Partii 
Postępowej, Związków Zawo­
dowych oraz przedstawiciela 
kół intelektualnych i wol­
nych zawodów.

W przemówieniu Henry 
Wallace, wezwał obecnych, 
by wzięli czynny udział 
w kampanii wyborczej, po­
przedzającej wybory komunał 
ne w Nowym Jorku.

Mówca poddał ostrej kry­
tyce rząd Trumana za „sabo­
towanie polityki Roosevelta“.

II m iliardów  książek
w* szło w Zw iązku Radzieckim

MOSKWA. Wymowną ilu­
stracją wielkiego zaintereso­
wania literaturą piękną i poli 
tyczną w Związku Radziec­
kim. . jest systematyczny 

wzrost nakładu książek wyda 
wanych we wszystkich języ­
kach narodów ZSRR.

W roku 1938 wydano półto 
ra raza więcej książek niż w

przedwojennym roku 1940. 
Każdy tom zawierający dzie­
ła Lenina i Stalina ukazuje 
się nakładem pół miliona 
egzemplarzy. W latach istnie 
nia władzy radzieckiej wyda­
no ogółem 900 tysięcy ksią­
żek i broszur. Nakład ich prze 
kroczył 11 miliardów egzem-

Proces R ajka
ciosem d la  k lik i Tito

RZYM (PAP). — „Unita" 
poświęca wiele uwagi spra­
wie wykrytego na Węgrzech 
spisku, trockistowskiego, kie­
rowanego przez klikę Tito 
podkreślając zamieszanie, ja­
kie: z tego powodu zapanować 
ło zarówno w Waszyngtonie, 
jak i w Belgradzie.

Tito nie przypuszczał, że 
władze Węgierskiej Republi­
ki Ludowej potrafią tak szyb­
ko zdemaskować jego zdra­

dzieckie knowania. Dykta­
tor jugosłowiański usiłuje o* 
becnie odegrać się na innym 
polu, dokonując dalszej falsy- 
fjkacji marksizmu - leninizmu 
oraz rzucając nowe kalumnie 
na Związek Radziecki i jego

Nic jednak nie może zmie­
nić faktu — kończy „Unita“ 
— że wykrycie spisku na Wę 
grzech stanowiło dotkliwy 
cios dla kliki Tito.

Przemysłowa dzielnica Wnissawy
będzie tonęła w zieleni

PLANSZE 1 WYKRES* W DZIALE PROBLEMOWYM
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Coraz więcej tłuszczu
prtidukuge przemysł tłuszczowy

WARSZAWA (PAP). Sierp­
niowy plan produkcji zakła­
dów wytwórczych przemysłu 
tłuszczowego wykonano w 
109,5 proc.

Plan produkcji prawie

wszystkich asortymentów 
stał poważnie przekroczony. 
Produkcja oleju surowego wy 
niosła 3.266 ton. Produkcja o- 
leju rafinowanego i utwardzo 
nego wyniosła 2.861 ton. W

Protesty katolików
przeciwko listowi papieża

WARSZAWA (PAP). Liczne 
wypowiedzi katolików, którzy 
pierwsi zaprotestowali prze­
ciwko mijającemu się z praw 
dą listowi papieża do bisku­
pów polskich, napływają w 
dalszym ciągu.

Proboszcz parafii katolickiej 
w osiedlu Wrzosy pod Toru­
niem. ks. Wacław Grabowski 
stwierdza:

,.W Polsce Ludowej nikt 
nie napotyka na trudności 
v( wykonywaniu praktyk 
religijnych. Jestem nauczy­
cielem religii w szkole we 
Wrzosach. Ucze religii' 14 
godzin ■ tygodniowo we 
wszystkich klasach. W pra­
cy' tej' nie napotkałem nig­
dy na żadne' przęszkódy". 
Doktór medycyny lMtgeniusz 

Makohoński z Włocławka pi-

„Jestem bezpartyjny. Za­
gadnienia pólityczn» na ogół 
nie interesują "mnie "Óstatrii 
list Watykanu przyjąłem z 
najwyższym zthim: nipm. 
Od.czasu .odzyskania niopód 
ległóści — ani w życiu pry­
watnym, arii w czasie peł­
nienia mych obowiązków’ 
służbowych nikt nie prze­
szkadzał mi w wykońywa- 

"trftr praktyk- religijnych, nie 
zabraniał tnf chodzić do ko­
ścioła, ani przystępować do 
Prof. J. Szymonowi .nowa z 

liceum im. Kościuszki w To­
runiu oświadcza:

„List papieża do bisku­
pów polskich nie -zawiera 
ani krzty prawdy; Wszyscy 
katolicy mogą stwierdzić, że 
spowiedzi".
w Polsce Ludowej nie prze-

śladuje się religii, ani nie 
zabrania się nauczania jej 
w szkołach. Również bez­
podstawne są inne zarzuty 
zawarte w liście papieża.

Uważam,- że Episkopat 
polski powinien na- to pis­
mo dać odpowiedź stwier­
dzającą to, co widzi każdy: 
— całkowitą wolność wy­
znania w Polsce. Myślę przy 
tyrh, że tego domagać się- 
będą wszyscy polscy kato- 

. łtcy".

ubiegłym m-cu wyprodukowa 
no 1.700 ton margaryny. My­
dła różnego rodzaju wyprodu 
kowano 4.166 ton.

Ogółem przerobiono w sierp 
niu br. 6.786 ton nasion oleis-

W roku bież. spożycie tłusz 
czów jadalnych na głowę o- 
siągnie wysokość 7,5 kg., co 
stanowi poważny wzrost w 
stosunku do pierwszych łat 
powojennych, mimo, że w po­
głowiu bydła i trzody chlew­
nej nie zostały jeszcze wy­
równane ogromne straty wo-

Plan 6-letni przewiduje 
Wzrost spożycia tłuszczów ja­
dalnych do 12 kg. na jednego 
mieszkańca rocznie.

Polska w okresie przedwo 
jennym w spożyciu tłuszczów 
jadalnych stała na jednym 
z ostatnich miejsc w Europie. 
Spożycie roczne wahało się w 
granicach od 8.5 do 9,5 kg. 
na głowę ludności.

Pierwsza w Polsce
fab ryk a  laktozy

Prowadzone są obecnie koń­
cowe przygotowania do urucho 
mieaia na Dolnym Śląskû  
jedynej w Polsce fabry­
ki laktozy. Produkt ten służ$ 

t y  jako pożywka do produk- I 
cji ■ penicyliny, sprowadzany j 
był dotychczas zza granicy. Fa '

bryka zaspokoi zupełnie zapo 
trzebowanie kraju i uniezależ 
ni' Polskę od drogich dostaw 
zagranicznych. Całość prac 
prowadzona jest pod nadzo­
rem wybitnego fachowca — 
Hilarego Roszaka.

POZNAŃ. (PAP). — W mię- 
dzyzakładowym współzawod­
nictwie pracy podpisanym 
przez czechosłowacką załogę 
„Textiliana Rochlice“ i za­
łogę „Polskiej Wełny“ w Zie­
lonej Górze piękne zwycię­
stwo w drugim kwartale 
współzawodnictwa pracy od­
niosła załoga zielonogórska.

W w »<•/-.» sy t?w C/ecliosloH iifii

Za łoga  „P o lsk ie ) W e ln j“
zw ycięży ła  nt* n s jió lz a H o d n ic tw ir

W • wyniku  „___
zwycięstwa załoga „Polskiej 
Wełny" otrzymała jako. na­
grodę sztandar ufundowany 
przez fabrykę czechosłowacką. 
Nadto 30 przodowników pra­
cy „Polskiej Wełny“ wyjedzie 
w przyszłym roku na 14-dnio 
we wczasy do uzdr''",!«k cza-̂  
chosłowackich.

WARSZAWA (PAP). — Cen 
tralnym punktem przemysłu 
lewobrzeżnej Warszawy bę­
dzie w przyszłości zachodnia 
dzielnica stolicy, obejmująca 
tereny między ulicą Towaro­
wą, Sowińskiego, Wolską i 
przedłużeniem Al.' Jerozolim­
skich w kierunku dworca za­
chodniego. Z 500 ha powierzch 
ni tej dzielnicy zaledwie 30 
proc. przeznaczono pod za­
budowę, reszta powierzchni 
to wolne przestrzenie, pąsy 
zieleni, które zapewniają 
cującym tu robotnikom mak­
simum powietrza.

Ponieważ w dzielnicy zachód

niej mieszkać będzie zaled­
wie 4 tys. osób, dobudowana 
nowa sieć komunikacyjna za­
pewni połączenie miejsca pra 
cy z miejscem zamieszkania.

Równocześnie z budową za­
chodniej dzielnicy przemysło­
wej rozbudowie ulegną dziel­
nice mieszkalne z nią sąsia­
dujące. Plan 6-letni przewi­
duje m. inn. pełną zabudowę 
Ochoty, gdzie zamieszka 20. 
tys.. ludności, ukończenie bu­
dowy osiedla na Młynowie, 
który wraz z rozbudowaną 
dzielnicą na Kole pomieści 
ok. 30 tys. mieszkańców.

Jako  kap łan  i P o lak

bądę budować dobrobyt kraju
O św iadczen ie  ks. Je rm y  z Kaliny

Redakcja „Słowa Polskiego" otrzymała następujące 
oświadczenie, złożone przez księdza Karola Jermego, 
pełniącego duszpasterskie obowiązki w parafii Kalina, 
powiatu ząbkowickiego: ,

„Całe swe życie poświęciłem utwierdzania wiernych w 
wierze katolickiej. Zawsze było mi drogie dobro Polski 1 
mych parafian.

Przeżyłęm koszmarne dni zbrodniczej hitlerowskiej oku­
pacji. Więziony i zasądzony na śmierć, widziałem swoich 
kolegów cierpiących i ginących. Ocaleniem moim i wielu 
innych więźniów niemieckich była ofensywa Wojska Pol­
skiego i Armii Czerwonej. Wyratowała nas ona od niechyb­
nej śmierci.

Dziś, kiedy widzę odradzającą się Polskę Demokratycz­
ną i jej walkę z takimi gwałcicielami porządku publicz­
nego, jak Fertaki, Gurgacze i inni, stoi mi przed oczyma 
dzień wyzwolenia przez armie polską i radziecką.

Ziemie Zachodnie, na których spełniam obowiązki ka­
płańskie, kryją w swym łonie prochy ojców i pradziadów 
naszych. Ziemie te są drogie wszystkim wiernym i wszy­
stkim kapłanom polskim. Każdy skrawek tych ziem jest 
przez nas ukochany. Wszyscy winniśmy tu sumiennie i 
zgodnie pracować.

Rząd Polski Ludowej w swoim oświadczeniu w sprawie 
stosunku Państwa do Kościoła, dał dowód głębokiego zro­
zumienia potrzeb Kościoła i całkowitej tolerancji religij­
nej. Nikt nam nie bedzie przeszkadzał modlić się i czcić 
świętości.

Jestem, zdania, że wszyscy księża Polacy winni solida-' 
ryzować się z oświadczeniem Rządu i dekretem o ochronie 
wolności wyznania i sumienia.

Dobro Polski Ludowej powinno być myślą przewodnią 
w działaniu każdego polskiego księdza - patrioty, któremu 
pomyślność kraju i parafian leży na sercu.

Łączę się z oświadczeniami kolegów — księży, którzy 
wypowiedzieli się za Polską Ludową, gdyż wierzę głęboko, 
że Rząd pragnie dobra ludzi pracy, a- wiernym i kapłanom, 
wykonującym swe religijne praktyki, zapewnia spokój i 
swobodę.

Każda uchwała zmierzająca do rozbicia Polaków na 
wierzących i niewierzących, jest dziełem nie polskich trosk 
o wiernych.

Jako kapłan będę stał na straż.y przestrzegania dekretn 
o wolności suinienia i wyznania. Będę nadal — wspólnie z 
wiernymi — budować dobrobyt Polski Lndowej."

Ks. KAROL JERMT
Kalina - Bobolice, 30.S.49 r.
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Wbrew głośnym zapowie­
dziom, że wyniki każdorazo­
wych obrad konferencji wa­
szyngtońskiej będą komuniko 
wane prasie, rozmowy odby­
wały się tajnie. Już kilka 
mniej lub bardziej oficjal­
nych wypowiedzi, które w 
trakcie obrad złożyli negocja­
torzy, świadczyło, że istotnie 
nfe ma czym się pochwalić 
przed opinią publiczną. Osta­
tecznie taką ocenę potwierdził 
komunikat. wydany na zakoń 
cienie rozmów.

Jakież to bowiem środki 
znaleziono, celem rozwiąza­
nia głównego zagadnienia kon 
ferencji, zagadnienia kryzysu 
dolarowego W. Brytanii? O- 
czywiście — nie można było 
nię spodziewać, by w Wa-

wiązaniu przez W. Brytanię 
szerokich stosunków handlo­
wych z ZSRR i krajami demo 
kracji ludowej, aczkolwiek 

I krok taki zmniejszyłby ko­
nieczność zakupów dolaro- 

jwych Anglii, a co za tym 
lidzie — i jej deficyt dolaro- 
fwy, oraz ożywiłby życie go­
spodarcze imperium.

Waszyngtońskie próby za- 
klajstrowania kryzysu W. 
Brytanii sprowadzają się do 
tak nikłych rezultatów, że na 
wet „Financial Times" zmu­
szony jest przyznać po komu­
nikacie oficjalnym z konfe­
rencji, iż ustalone „więcej 
mętnych sugestii na przysz­
łość, aniżeli bezpośrednich 1 
konkretnych decyzji". To sa­
mo zdanie podziela bardzo 
Szeroki wachlarz pism z „Ti­
mesem" na czele.

Najbardziej pozytywne o- 
Hiągnięcia konferencji, a mia­
nowicie zezwolenie na zakup 
pszenicy za dolary marshal- 

Jowskie, jest korzystne przede 
wszystkim dla... trzeciego 
kontrahenta rozmów. Kanady.

Jaką zaś wartość posiada­
ją obietnice ułatwienia ekspor 
tu brytyjskiego do Ameryki? 
„Jedynym artykułem brytyj­
skim, pożądanym w USA jest 
szkocka whisky" — szczerze 
stwierdza „Daily Express“. 
Dodajmy nawiasem, że zresz­
tą i te sławną wódkę produ­
kuje się już w Ameryce.

Nie mniej pola do. sceptycz 
nych rozważań dostarcza po­
stanowienie konferencji, od­
noszące się do rozszerzenia 
inwestycji amerykańskich w 
imperium. Penetracja obcego 
kapitału do dominiów i ko­
lonii jest mało atrakcyjna dla 
Anglików. Ledwo w Waszyng 
tonie zapadły uchwały o wy­
przedaży brytyjskich posiad­
łości zamorskich, a już „Ti­
mes" rozpoczął kampanię 
zawoalowanych „pogróżek" 
pod adresem amerykańskich 
dobroczyńców i przypomina z 
naciskiem, że „plany rozwoju 
kolonialnego" mogą i napot­
kają na wielkie trudności.

W obliczu coraz to bardziej 
pogłębiających się trudności 
ekonomicznych, reakcyjni po­
litycy widzą ostatnią deskę 
ratunku w ataku, skierowa­
nym przeciw klasom pracują­
cym. Nie na próżno Cripps 
jeszeże zza oceanu przewidu­
je możliwość dalszej obniżki 
Btopy życiowej w Anglii.

Drastyczne uchwąły wa­
szyngtońskie nie ramją W. 
Brytanii od deficytu dolaro­
wego. Przedsięwzięte decyzje 
mogą zmniejszyć ten deficyt 
zaledwie o jedną szóstą. Za­
znaczamy, że jest to opinia 
„Manchester Guardian".

Tak więc wyniki konferen­
cji bardzo smutno przedsta­
wiają się dla przyszłości im-

terium. Nawet jedyny pozor- 
y sukces Crippsa, zaniecha­
jcie (przynajmniej w komuni- 

iacie oficjalnym) sprawy de 
łyaluacji funta — okazuje się 
też bardzo iluzoryczny i chwi 
Iowy. Z dobrze poinformowa- 
»ych kół donoszą, że kwestia 
ta wypłynie lada dzień w 
czasie obrad Międzynarodowe 
gp Funduszu Monetarnego, 

Przemilczenie jej nie likwi­
duje, lecz tylko odwleka groź 
bę ostatecznej ryiny potężne­
go ongiś Albionu.

Efbe.

Zbrodnicza działalność
titowskiej szajki szpiegowskiej

Rafk i wspólnicy dążyli do obalenia 
węgierskiej demokracji lądowej

BUDAPESZT. — Toczy się 
i proces przeciwko szajce 

szpiegowskiej, która zmierzała 
do obalenia węgierskiej demo­
kracji ludowej, do likwidacji 
niepodległości Węgier i do 
ujarzmienia kraju przez cu­
dzoziemców.

Odczytany na rozprawie 
akt oskarżenia ustala — prócz 
zbrodni Rajka — następujące 
przestępstwa innych pod- 
sądnych.

W październiku 1948 r., po 
tajnym spotkaniu Rajka z ju­
gosłowiańskim ministrem
spraw wewnętrznych Ranko- 
wiczem w Paks, Palffy przy­
śpieszył tempo zbrojnych 
przygotowań do obalenia Re­
publiki. Przygotował na piś­
mie plan opanowania przy po 
mocy 10 batalionów głównych 
punktów strategicznych kraju. 
Opracował również plan za­
mordowania członków rządu 
Matyasa Rakosi’ego, Michaly 
Farkasa 1 Erno.

Palffy przekazywał regular 
nie poufne dokumenty 1 dane 
o armii kierownikowi jugosło 
wiańskiej organizacji szpie­
gowskiej na Węgrzech, radcy 
poselstwa jugosłowiańskiego, 
Lazarowi Brankowowi.

Z kolei akt oskarżenia wy­
mienia Lazara Brankowa, 
który początkowo był szefem 
jugosłowiańskiej misji wojsko 
wej, następnie radcą posel­
stwa jugosłowiańskiego a 
później jugosłowiańskim char­
ge d’affaires.

Lazar Brankow był na Wę­
grzech kierownikiem oficjal­
nej jugosłowiańskiej organi­
zacji szpiegowskiej i naj­
aktywniejszym agentem Tito.

Oskarżony dr. Tibor Szonyi 
ma za sobą długoletnią 
karierę szpiega amerykańskie 
go. Jeszcze w roku 1938 pod­
czas pobytu w Szwajcarii na­
wiązał on łączność z jednym 
z kierowników amerykańskiej 
organizacji szpiegowskiej, 
Noelem H. Fieldem, a następ 
nie z jego szefem. Allanem 
Dullesem, który był europej­
skim szefem amerykańskiej 
organizacji szpiegowskiej Biu 
ra ' Wywiadu Strategicznego. 
(OSS).

Wraz z całą grupą, Szonyi 
przerzucony został w grudniu 
1944 r. do Belgradu. Otrzy­
mawszy tutaj instrukcje od

5 i pó l m iliona
bezrobotnych w USA

Na ulicach miast amerykań 
skicli tuła się w poszukiwa­
niu pracy ponad 6 i pół milio 

jia  bezrobotnych.
W samym Nowym Jorku o- 

ficjalnie zarejestrowano —
588.000 bezrobotnych, w San 
Francisco 10 proc. robotników 
pozostaje bez pracy, w stanie 
Massachusets — 268.000 osób 
szuka zatrudnienia, w stanie 
Michigan co 10-ta rodzina ro­
botnicza stoi w obliczu gło­
du.

Ponury cień kryzysu ekono­
micznego padł na wszystkie 
okręgi przemysłowe USA. 

Według obliczeń agencji zwiąż 
ków zawodowych „Federated 
Press" — robotnicy amerykan 
scy stracili w ciągu roku 12 
miliardów dolarów z powodu 
zmniejszenia produkcji.

jugosłowiańskiej policji po­
litycznej („OZNA") — Szonyi 
skierował się do Szegedynu 
na początku 1945 r.

Szonyi został naczelnikiem 
wydziału kadr partii komunis 
tycznej, co umożliwiło mu. po 
syłanie na odpowiednie stano 
wiska przybyłych z nim szpie 
gów amerykańskich lub oso­
by, które kierował do niego 
Rajek. Szonyi, i szpiedzy, któ­
rzy dzięki niemu otrzymali 
pracę, przekazywali część pó- 
ufnych informacji o sytuacji 
wewnętrznej i gospodarczej 
swym łącznikom bezpośrednio 
w Budapeszcie, a część za 
pośrednictwem kurierów wy 
syłali do Szwajcarii, do orga­
nizacji wywiadowczej Sta­
nów Zjednoczonych.

Do lutego 1947 r. Szonyi re 
gularnie co dwa miesiące zwo 
ływał swą grupę szpiegowską 
na narady.

Rajk z kolei regularnie 
Informował Szonyi’ego o 
swych celach, a także o tych

dyrektywach, które otrzymy­
wał od Tito i Rankowicza.

Oskarżony Andras Szalał 
był od roku 1935 konfiden­
tem policji i prowokatorem 
w ruchu robotniczym Jugosła 
wii i Węgier.

Oskarżony Milan Ognieno- 
wicz, obywatel węgierski, w 
roku 1945 został zwerbowany 
na służbę szpiegowską przez 
kierownika jugosłowiańskiej 
organizacji szpiegowskiej, An­
tona Roha. Zwerbował on z 
kolei dalszych agentów i za 
ich pośrednictwem otrzymy­
wał poufne informacje o sy­
tuacji wewnętrznej i wiado­
mości o innym charakterze. 
Przekazywał je ćo miesiąc ju­
gosłowiańskiej organizacji 
szpiegowskiej, za do pobierał 
regularnie wynagrodzenie pie­
niężne.

Oskarżony Bela Korondyi, 
który w okresie reżimu faszy­
stowskiego Horthy‘ego służył 
w żandarmerii w randze kapi­
tana uciekł przed Armią Ra­
dziecką do Niemiec. Ściągnął 
go stamtąd Palffy, aby umie­
ścić go w armii demokratycz­
nej w randze majora. Następ­
nie Palffy w celu wzmocnie­

nia organizacji szpiegowskiej 
oddał Korondy‘ego Minister­
stwu Spraw Wewnętrznych. 
Tutaj na polecenie Rajka Ko­
rondyi zorganizował z b. żan­
darmów, oficerów armii Hor- 
thy‘ego, podoficerów i innych 
faszystowskich wyrzutków od­
dany sobie batalion, którym, 
mógłby bezwarunkowo dyspo­
nować w akcji przeciwko Re­
publice.

Oskarżony Pal Justus był 
od roku 1932 agentem węgier­
skiej policji politycznej.

Jako deputowany do Zgro­
madzenia Narodowego, ja­
ko członek kierownictwa 
partii socjal - demokratycz­
nej i dyrektor radia wę­
gierskiego, Justus . zbierał 
poufne informacje i przekazy­
wał je jugosłowiańskiej orga­
nizacji szpiegowskiej. Mate­
riały informacyjne otrzymy­
wał zawsze od Justusa spe­
cjalny pełnomocnik Rankowi­
cza. Pal Justus poza szpie­
gostwem na rzecz Jugosławii,! 
zajmował się również szpie­
gostwem dla attache kultu­
ralnego poselstwa francuskie­
go w Budapeszcie, Franęois 
Gacheau.

10 Kat temu
15 —  I X —  1939

Na poszczególnych odcinkach to 
czą się jeszcze icallci. Trwa bitwa 
nad Bzurą, prowadzona przez 
gen. Kutrzebą siłami armii „To

dują się jut w okrążeniu i opór 
icli nie ma ładnego strategiczne­
go znaczenia. Podobnie wygląda
sytuacja pod Warszawą, która o-

niemieckimi, walczy bohatersko 
do tragicznego końca.

znajduje się już w całkowitym 
rozkładzie. Wojska niemieckie 
wdarły się potężnymi klinami w 
głąb kraju od północy, zachodu i 
południa. Zajęty został̂ Lublin.

ny opór przeciwko na wale nie 
mieckiej. Strategicznie nie rriti 
to znaczenia. Losy kampanii w Pol 
sce już przesądzone: wojna

Naczelny wódz z zagrożonego 
Włodzimierza Wołyńskiego prze­
nosi swą kwaterę do Kołomyi. Tu

muńskiego.

czenia strategicznego. Nie można 
też mówić tu o obronie honoru. 
Chyba, że obroną honoru miała 
stać się ucieczka rządu i sztabu

polski nazwał to jednak innym

Zasady sploty i zaciągania zobowiązań
oraz podatku od wzbogacenia wojennego

Dekret z 27 lipca 1848 r. o zmia 
nie deikretal o nadzwyczajnym po 
datku od wsftjogacenia wojenne-

mówiomymi wyżej przepisami de-

nyrh zobowiązań pieniężnych. 
Zmierza on do opodatkowania ko 
rzyści, jakie dłużnik osiąg® z re- 
guiiacji zobowiązań pieniężnych

etanowi ą wzbogacenie, podlegają

go wzbogacenia podyktowane jest

W nr 45 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały: Dekret
i  27 lipca 1949 r. o zaciąganiu nowych i określaniu wy­
sokości nie umorzonych »b o  wiązań pieniężnych oraz De­
kret z 27 lipca 1949 r. o zmianie Dekretu o nadzwyczajnym 
podatku od wzbogacenia wo jennego. Dekrety t* weszły 
w życie 6 sierpnia 1949 r.

szczególności zaś zróżnicowanie1 
obciążenia pod kątem widzenia 
Masowego czyni zadość postułato-

Opodatkowaniu podlega 
wzbogacenie, wynikłe na sku­
tek uregulowania powstałych 
przed dniem 31 sierpnia 1944 
r., a nie wygasłych do dnia 30 
czerwca 1045 r., zobowiązań 
pieniężnych, zarówno prywat 
no - prawnych, jak i publicz 
no - prawnych na rzecz:

1) Państwa, związków tamo 
rządu terytorialnego, przedsię 
biorstw państwowych i samo­
rządowych przedsiębiorstw 
bankowych, instytucji kredyto 
wych, zakładów ubezpieczeń i 
instytucji ubezpieczeń społecz 
nych — bez względu na to, 
czy opierają się na jakimkol 
wiek dokumencie.

2) Innych wierzycieli,. o ile 
zobowiązania są lub będą za­
bezpieczone hipoteką, bądź 
ustalone w księgach handlo­
wych, bądź oparte na ugodach 
lub orzeczeniach sądowych, 
albo na aktach notarialnych 
lub uwierzytelnionych nota­
rialnie dokumentach.

Fakt wygaśnięcia zobowią­
zania do 30 czerwca 1945 r. po 
winien być stwierdzony, pocho 
dzącym sprzed 1 lipca 1945 
r. dokumentem urzędowym 
lub dokumentem z datą urzę- 
downie poświadczoną.

Podatek wynosi wielokrot­
ność nominalnej sumy zobo­
wiązania pieniężnego,’ stano­
wiącego podstawę opodatkowa

Wielokrotność ta określona 
została w stawkach następują 
cych: 1) Dla drobnego rzemio 
sła wielokrotność 10; 2) Dla 
służby zdrowia, służby techni 
cznej i ■wolnych zawodów pra

cowniczych — 20; 3) Dla prze 
mysłu, handlu, kapitgłów pie­
niężnych i praw majątkowych, 
sprzedaży przedmiotów i praw 
majątkowych itd. — 40; 4)
Dla właścicieli gospodarstw 
Tolnych, gdy podstawa opodat 
kowania podatkiem grunto­
wym wynosi: a) równowartość 
ponad 50 - 80 kwintali żyta — 
10, b) równowartość ponad 80 
— 150 kwintali żyta — 20, c) 
równowartość ponad 150 - 200 
kwintali żyta — 30; d) równo 
wartość ponad 200 kwin­
tali żyta — 40; 5) Dla
właścicieli nieruchomości oraz 
pozostałych osób nie wymie­
nionych w grupach Joprzed- 
nich — 30.

Obowiązek podatkowy ciąży 
w zasadzie na dłużniku, któ­
ry zaciągnął lub przejął zo­
bowiązanie. W przypadku jed 
nak, gdy zobowiązanie wyga­
sło przez spłatę w kwocie 
przewyższającej sumę nominał 
ną zobowiązania, obowiązek 
podatkowy ciąży zarówno na 
dłużniku, jak i na wierzycie­
lû

Przepisy omawianego Dekre 
tu zawierają postanowienia o

l ą a j u ń e c i a w ciągu DOBY

zwolnieniu od podatku w okre 
słonych przypadkach, a m. in. 
w przypadkach gdy dłużnika­
mi są:
A) Osoby pobierające wyna­

grodzenia, do których ma 
ją zastosowanie przepi­
sy o podatku od wyna­
grodzeń. •

B) Małorolni, opłacający po­
datek gruntowy, którego 
podstawę podatkowania 
stanowi równowartość do 
50 kwintali żyta.

Podatek jest płatny w wyso 
kości 40 proc. przypadające­
go podatku w terminie złoże­
nia zeznania, tj. do 16 paź­
dziernika 1949 r., następnie w 
wysokości dalszych 40 proc. 
podatku w terminie do 1 grud 
nia 1949 i., reszta zaś płatna 
jest w ciągu miesiąca od dorę 
czenia decyzji ustalającej wy 
sokość zobowiązania podatko

Osoby, na których ciąży o- 
bowiązek podatkowy, obowią­
zane są zgodnie z postanowię 
niami Dekretu, złożyć w ter­
minie do 15 października 
1949 r. zeznanie do właściwe 
go urzędu skarbowego.

Rozw ój w Ł o ln it iw a  rad z ie c k ie g o  —  K io  
z a ra b ia  na  wyścigu  zb ro je  fil w IISA  —  

A ngie lscy  s łudzy  W aH -S śree*u
W szkole radzieckiej doko­

nały się poważne zmiany. Do 
tychczas powszechne naucza­
nie siedmioletnie obowiązywa­
ło tylko w miastach i osied­
lach robotniczych, na wsi zaś 
nauczanie 4-letnie. Począw­
szy od jesieni roku bieżącego, 
siedmioletnie nauczanie stało 
się obowiązkowe na całym te 
rytorium ZSRR.

Przygotowania do nowego 
roku szkolnego przeprowadzo 
no w ZSRR z wyjątkowym roz 
machem.

W szkołach Federacji Ro­
syjskiej 1 września przystąpi 
ło do pracy 25.000 młodych 
nauczycieli, którzy ukończyli 
w tym roku specjalne ŝ akła- 
dy naukowe.

Starannie przygotowywały się 
do nowego roku szkolnego rów 
nież wyższe zakłady naukowe.
197.000 ■ młodych chłopców i 
dziewcząt po raz pierwszy w 
' ciu znalazło się 1 września

salach wykładowych uniwer 
sytetów i instytutów.

Minister obrony USA Louis 
Johnson, wydał rozporządze­
nie o przer /waniu budowy
65.000 tonowego lotniskowca' 
i o wypłacie kilkudziesięciu 
milionów dolarów za anulowa
nie kontraktu. Równocześnie 

wycofano zamówienia na budo 
wę rozmaitych typów samolo­
tów i zawarto nowe kontrak­
ty na budowę dalekonośnych 
bombowców marki „V - 3C“ , 
uznanych odtąd za podstawo: 
wą obronę USA.

Trwa teraz ostra wojna mię 
dzy rywalizującymi towarzy­
stwami przemysłowymi, z któ 
rych każde usiłuje wydrzeć 
jak największą sumę z 15 mi 
liardów dolarów, wyasygnowa 
nych _w tegorocznym budże­

cie na potrzeby sił zbrojnych 
w USA. .

Członek Komisji Izby Repie 
zentantów do spraw sił zbrój 
nych, van Sendt, oświadczył 
w Kongresie, że „kursująi , alar 
mujące pogłoski o udziale mi 
nistra Johnsona w akcji pro 
pagującej nabywanie dla armii 
bombowców „V - 86“. .

Harrimanm i Hoffman — 
amerykańscy gauieiterzy w 
zmarhallizowanej Furopie — 
domagają się dalszego obniże­
nia stopy życiowej angielskich 
mas pracujących.

Żądania te zbiegły się rzecz 
oczywista z pragnieniem bur- 
żuazji angielskiej.

okresie zacjekłej walki o 
rył® zbytu imperializm bry­
tyjski stawia sobie z; główne 
zadanie obniżenie cen towa­
rów — oczywiście kosztem 
klasy robotniczej. Obniżenie 
płac zarobkowych, zdławienie 
wszelkiego oporu mas pracu­
jących, likwidacja międzyna­
rodowej jedności klasy robot­
niczej — oto kategoryczne żą» 
dania monopolistów arigiel-

Mówiąc niedawno o wystą­
pieniu brytyjskich i amerykań 
skich związków zawodowych 
ze światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych, premier 
Anglii otwarcie powiedział, 
że jest ono związane z przysfw 
towaniem USA i Anglii d» 
wojny o panowanie nad świa-

Nie ulega wątpliwości, że 
ciężkie warunki wzrastające­
go wyzysku kapitalistycznego 
w Anglii doprowadzą nieu­
chronnie do wyzwolenia robot 
ników angielskich z ucisku i 
wyzysku, osłanianego dziś 

usłużnie przez rząd labourzy* 
stowski.

li

fctr. 2

myślą jeszcze do tej prze : 
gryUki jakiegoś płynu 
mocniejszego nać. mleko? j 

Np. czy nie motna by w 
barach mlecznych poda- 1

jecznikiem"?... |
Może by lak 
kosze na śmieci?

tarzyny — przedstawiają

potwornego zanieczyszczę

Czy nie można by po- 
Stawić tam uAększej Ilo­
ści koszy . na śmieci i 
przyuczać sprzedających

śmiecili w tak potworny

Czego tam nie

Jeden z inspektorów 
peumej instytucji wyje­
chał na obiarfi placówek 
powiatowych. Po przyjet

instytucji.. |

konduktorzy loafioiuiw sy 
pialnych, ie to wagonach 
idących od Warszawy, w 
przedziałach męskich za

damskich już od Kroto­
szyna lub Ostrowa. Mimo 
to pewna pasażerka, obu­
dzona o dwie godziny

nym w... piżamie. Bieda- 

zdążyła zaledwie „zro-

Patrz!... Parnell!...
Taki szept przeszedł 

wczoraj przez kawiarnię 
Teatralną", w której uka 
zała się postać Parnella z 
małym wesołym chłopa­
czkiem. Parnell wypił ka 
wę, bawił się z dzieckiem 
i zapewne myślał o nad-

towym w naszej Operze. 
W mieście mówi się, ie

"ftie tylko na ładnych, 
lecz i na silnych nogach...

SZMERY OPBY
— No, jak tam w powia 

— mówi inspektor.

zacji, usprawnienia, osz­
czędności, dyscypliny,

W wagonie 
sypialnym

nia Góra wybuchła stra-

pasażerów poczyna robić 
wyrzuty konduktorowi:

żeby mnie pan obudził

twardo śpię i dopiero o-

nie Śląskiej. Jak pan 
mógł do tego dopuścić? 
Konduktor tłumaczy 

się;

Opowiadali nam też I

Nowe bary 
mleczne

mlekiem i miodem ply- ; 
nącym. Pszczoły nasze po

wrzosowiska dolnośląskie

sie złotej jesieni, dadzą 
nam złocisty miód. v

ul. Curie - Skłodowskiej,

Dowiadujemy się też 
sensacyjnej nowości. Oto 
inż. Tadeusz Cywiński z

Czarskiej wynalazł meto- ,

z... masy serkowej, dodi- ' 
Jąc do nic) papryki, kmin

W  s B i r & t n f i h i
LONDYN Gorące BUChe wiatry

Tvadl notowano w poniedziałek 
»  st. w cieniu.

cjl wzrósł w sJerpnf j o 1.75* ral-

llpcem 1 wynosi 8.489 milionów 
franków.

PARY2 J*ierykanle pod pre­
tekstem u-przemystowienia Grecji 
zawarli z faszystowskim rządem

Grecji.K Ł *  naturaln,ch

Dekret pderwszy normuje kwe- 
atde, jak należy spłacać zobowją- 
zanla pieniężne, powstałe przed

dnia tego nie umorzone DeOtret

ta zobowiązań winna nastąpić w 
tąj samed ®umde na jaką zobowią

ło. Poza tym dekret ustada, że 
zobowiązania zaciągnięte w zło­
tych w złocie winny być spłaca­
ne w złotych obiegowych, licząc 
1 złoty za 1 złotego w złocie. 
Przy zobowiązaniach opiewają­
cych na walutę obcą, dekret na- 
karmje, w zależności od daty pow 
stania zobowiązania, przeliczenie 
należności na walutę polską, 
bądź według ostatniego oficjalne­
go kumau, notowanego przed 1 
września 1938 r., bądź według kur 
su z dnia powstania zobowiąza­
nia. Dekret ten normuje również 
sposób zaciągania zobowiązań pie 
nieżnych na przyszłość stanowiąc, 
że zobowiązania zaciągane pizez

dizibę na obszarze Państwa Pol­
skiego i na tym obszarze płatne, 
mogą być zaciągane tylko w wa­
lucie poiskiej, chyba, że zobowią

rodowy Bank Polski lub bank, 
upoważniony do tego przez min'-
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Znakomity szermierz węgierski Kewey
rozpoczyna pracą we Wrocławiu

Doskonale wyniki szermie­
rzy wrocławskich (szczególnie 
młodzieży AZS) oraz silny ze 
spół jaki zmontował Z wiązko 
■wiec, jak również stele wzra­
stająca kadra adeptów szer­
mierki, spowodowała to, że 
Wrocław otrzymał nareszcie 

prawo do świetnego fechtmi 
utrza — Węgra Kewey‘a.

Mjr. Kewey pozostanie we 
Wrocławiu do końca września 
i przekaże fechtmistrzowi okrę 
f,owemu Kuleczce dalszą pra-

KADRA NAJLEPSZYCH 
Do kadry na którą liczy 

sportowy Wrocław należą na­
stępujący szermierze: wielo­

krotni olimpijczycy inż. Su­
ski i mjr. Dobrowolski, wice­
mistrz Polski Wortman, mistrz 
okręgu Jagiełło i red. Ostań 
Łowicz, znakomity zespół AZS 

(wicemistrz drużynowy Pol- 
ftki) Malczewski i Oleksiewicz 
oraz Lndwiczak (Związko­
wiec) i Przeździecki (Legia). 
Doskonałe uzupełnienie stano 
wią Szymański, Nawrocki, 
Włodarczyk, Dotzauer, Matu­
la, Polige i o ile wróci na 
plansze Majewski

ZSRR
cz łonk iem  federac ji

Międzynarodowa Federacją 
Piłki Siatkowej postanowiła 
przyjąć Związek Radziecki na 
stałego członka Federacji. 
Ponadto na stałych człon­
ków przyjęci zostali: Bułga­
ria, Liban, Izrael i Turcja. 
Na członków czasowych przy 
jęto także: Albanię, Argenty­
nę i Norwegię. Liczba stałych 
członków Federacji wynosi 
więc teraz 21 krajów.

Dzień rierbów
•Diolś w pderwezej lidze odbywa 

Ją eię derby pdłkarskie, które bę­
dą miały decydujące znaczenie

Do tytułu mistrza Polski mają 
pretensje Wisła, Cracovia, Podo­
ił ia Watrazawa i ZZK Poznań.
. Dziś — -właśnie te Kluby zda­
ją najcięższy egzamin:

Wisła yra % Croconią, Polonia

«hetn, Polonia bytomska z Szom 
bierkami i ŁKS z walczącą o po 
zostanie nv lidze Lechią.

W ie lk i
turniej gier

Okręgowy Związek Pił­
ki Koszykowej, Siatkowej 
i Szczypiorniaka komuni­
kuje, że w dniach 24 i 25 
bm. organizuje turniej 
siatkówki z udziałem mis­
trza Polski AZS Warsza­
wa, w-mistrza Polski AZS 
Wrocław, reprezentacji O- 
pola 1 Olszy z Krakowa.

W turnieju zobaczymy 
naszych reprezentantów 
walczących obecnie w Pra 
dze.

Na kursie dla juniorów i na 
sali treningowej studium WF 
widzimy coraz więcej młodziut 
kich juniorów, którzy w naj­
krótszym czasie staną na plan 
szy przeciwko _ starszym.

Zapraszamy na salę trenin 
gową — trzy razy w tygod­
niu (sala Studium WF przy 
ul. Witteliona). Dźwięczy ona 
brzękiem kling. Szermierze 
proszą wszystkich chętnych w 
poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 19 do 20.

Zapisy do klubów AZS,

Związkowiec, Legia i Budow­
lani na miejscu.

Wyjaśniamy, że w tym ro­
ku projektowane są kursy 
dla początkujących kobiet i 
mężczyzn.

» *  * 
Pracownicy Spóldz. Wyd. - 

Ośw. „Czytelnik", którzy chcą 
wziąć udział w treningach 
szermierczych winni zgłaszać 
się codzień w dziale sporto­
wym „Słowa Polskiego" do 
godz. 15-tej.

Sprzęt i kostiumy dostar­
czy Koło Sportowe „Czyn“.

Nie tylko druga liga!
Klasa A też przygotowuje emocje

Siła naszego okręgu, bokserskie 
go to-nie ‘tylko kilkunastu chłop 
c6w walczących w ligowym Pa 
fawagu i Ogniwie i zasługującej 
na ligę Gwardii.

Wydzielono Masą A. Słusznie. 
Trzeba przyznać, że wielka Hość 
silnych klubów zmusiła okręg na 
przeprowadzenie selekcji między

UKŁAD SIŁ

zostaiych zespotów. Jedyny za-, 
cięty mecz o putnkty gwardziści 
stoczą z Legią, w której wystą­
pią tacy zawodnicy jak Jurek, 
Grymin, Kula, Przybylski i Lit­
win. Legia też prawdopodobnie 
zostanie wicemistrzem klasy wy

O dalsze lokaty toczyć się bę­
dzie zacięty bój, który warto bę­
dzie obejrzeC: My stawiamy na 
Włókniarza z N- Soli przed Bwląx 
kowcem (o ile minie kryzys w 
sekcji), Górnikiem z Wałfbrzycfoa 
1 Spójnią z Jeł. Góry.

Rzecz jasna, ie lokaty trzech

wrotne, co noiększa atraikcyJ

CO MÓWI TABELA

spotkaniach wygląda następująco: 
GWARDIA 2 4 27: 5
WŁÓKNIARZ 1 2 9: 7
GÓRNIK 1 1 7:7
SPÓJNIA 2 1 9:18
ZWIĄZKOWIEC 2 0 10:21
LEGIA Wrocław nie walczyła

Obóz
dla lekkoatletów
Przed mistrzostwami drużyno­

wymi Polski w lekkoatletyce od-

dycyjny dla zawodników AZS i 
zawodniczek MKS Czarni.
W obozie biorą udział wszyscy

Niedzielny wyjazd do Zabrza na 
mecz międzymiastowy będzie do­
brą zaprawą dla naszych spor 
towców, którzy mają szanse na 
zajęcie co na-jmniej trzeciego

Sport w k ilku  wierszach
© Po drugim/dm iu meczu teni­

sowego mdędzy reprezentacją 
Sztokholmu 4 Katowic, prowadzi 
Sztokholm 8:1. Popławska i Bra­
tek ulegli małżeństwu Ełdasson w 
stos. 8:2, 6:2. W grze podwójnej 
panów Eliaseon — RoWsson. poko­
nali parę Niestrój — Chytrowski 
6:1, 8:6, 6:4. Chytrowski natomiast 
wygrał a Ro his sonem w stosunku 
6:4, 8:6, 6:6, *1:9, T:9, 'fi. •

0  z . okazji motocyklowych wy 
śelgów o mistrzostwo Warszawy, 
odbył się w niedziellę III Ogólno­
polski Zjazid Plakieto wy Motocyk 
listów. Najbardziej odilęgły klub 
od mdegsca zjazdu, który wziął wi­
dział w tej Impreza e pochodu z

©  W rozgrywkach piłkarskich 
o puchar Kałuży, Warszawa poko 
nała reprezentację Śląska Opol­
skiego 4:8 (4:1), a Poznań wygTal 
ze Śląskiem 4:0.

Q W czasie zawodów w podno­
szeniu ciężarów, rozegranych na 
Krymie, cięilkoatleta radziecki 
Malcew, poprawił należący do 
niego rekord Awflata w podrzuca­
niu ciężaru lewą ręką o 0,8 kg, 
podnosząc 113,5 kg.

Qi W ostatnim dniu rodstrzostw 
le&koatel tycznych ZSRR, drużyna

w fiztafecde ni uzyskując

Q W drugim dniu mistrzostw , 
okręgowych w pływandui, sztafeta 
Spójni w składzie: Zurkówna, No 
wieka, Malicka i Przyborowie:ów 
na ustanowiła nowy rekord Polski 
w flzitadecde *X  100 >» etyflem 
toflcniaym, uzyfekując czas 6:84,7.

W międzypaństwowym spot­
kaniu piłkarsikiim między repre­
zentacjami Danii 1 NorWtegii zde­
cydowane zwycięstwo odniósł a 
drużyna duńska wygrywając spot

*\V międzynarodowym tfurane- 
ju piłki wodnej w Genui, doszło 
do sensacyjnej porażki waterpoM- 
stów Węgier, którzy ulegli Holan 
dii 8:8. W pozostałych spotkaniach 
Włochy pokonały Paranoję tĄ & 
Belgia uległa Szwecji Sl:2. Klla- 
■yfflkacja ogólna: 1) Holandia 8
pfct., 2) Włochy 6 pfct., 9f) Węgry 
4 pkt., 4) Bedgda, Francja i Szwe­
cja po 2 pfct.

Radość i smntki w Pradze
Mistrzostwa świata w siatków­

ce drużyn męskich I I mistrzost­
wa Europy w siatkówce żeńskiej 
zgromadziły na stadionie w Pra-

Już po pierwszych rozgrywkach

strzowskie ubiegać się będą re­
prezentacje ZSRR i CSR.
Milą niespodziankę sprawiły na'

legły one wprawdzie 7SRR, ale 
wygrały natomiast barć/o przeko

niły, że są zespołem bardzo sil-

liwościach. Najsilnie^ym ounk- 
tem okazała się Englisn.
Niższy mpoziom przedstawiają

cięstwie nad Holandią przegrali 
zdecydowanie z CSR. Najlepszymi 
w zespole męskim okazali się 
PlejewskJ, Maliszewski W. 1 Pie-

U W A G A
F I R M A  J O L A N T A  W R O C Ł A W  

Świerczewskiego 32.
zawiadamia szanowną Klientelę, prosząc o odbiór prac 
powierzonych, zamówionych w Firmie do 1. X  49 r. 

Po terminie za rzeczy Firma nie odpowiada. 5951

Z A R Z Ą D  G M I N N Y  J E D L I N A  ZDRÓJ  
pow. Wałbrzych 

OGŁASZA KONKURS 
na wykonanie prac wodociągowych, a mianowicie:

a) zbadanie źródeł, zasilających w wodę gminę Jedlina 
Zdrój.

b) zbadanie głównej linii wodociągowej
c) sporządzenie planu istniejącej sieci
d) opracowanie projektu zabezpieczenia gminy w wodę. 
Otwarcie ofert nastąpi w Zarządzie Gminy w dniu 26.9.

1949 r. o godz 10.00. K-3718

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
K-3668 Oddz. 4 Dział Elektryczny
przyjmuje wykwalifikowanychelektromonterów do robót in­
stalacyjnych we Wrocławiu i na prowincji.

Zgłaszać się w godzinach od 8 — 9 i od 15 — 16 w biu- 
rze Działu Elektrycznego ul. Szajnochy Nr 12 I-sze -piętro.

Urządzimy w domu
kącik dla dziecka 

„MODA i ZYCIE" 
nr. 26

Dr. Bełskiemu Tadeuszowi, 
Dr. Grendzie za bezintereso­
wnie przeprowadzoną ciężką 
operację żołądka, oraz perso­
nelowi z Oddz. Chirurgiczne­
go Szpitala Miejskiego w Jele­
niej Górze tą drogą składam 
serdeczne podziękowanie

Sanocki Tadeusz 
K-3709 Katowice

LITWIN Salomee, ostatnio za­
mieszkałą w Piotrolewie. 
ZSRR a. obecnie nieznaną z 
miejsca pobytu wzywa Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu, ul. 
Sądowa Nr. 1 do zgłoszenia 
się w sprawie rozwodowej 
I.C. 214/49 wytoczonej przez 
jej męża Floriana. 5957

Kupim y

MOTOR
ELEKTRYCZNY
2.840 obrotów 0.5 KW 220/380 V 
prądu zmiennego krótko

Zgłoszenia: Drukarnia Nr 6
Sp. Wyd. Oświat. „Czytelnik" 
Wrocław ul. Oławska 10/11.

| OGŁOSZENIA DR0BHE |

B\NtA
Tłumaczyła Róża Czekańska - Heymanowa

Po krótkim pobycie w więzieniu Leo wraz z pracownikami 
swojego biura zostają zwolnieni za kaucją przez sędziego śledcze­
go W nowym biurze wynajętym przez adrun/kata, Leo przyjmuje 
agentów swojego przedsiębiorstwa.

Leo wyszedł z biura pełnego posępnych, niezadowo­
lonych ludzi, żeby sprawdzić, czy jego urzędnicy zjawili 
się pod nowym adresem. Był pewny wszystkich oprócz 
Bauera. Pozostali szybko otrząsnęli się z wrażenia i po­
godzili się z tym, co zaszło. Ale Bauer podczas badania 
przez policję stał z opuszczoną głową lub siedział z ocza­
mi utkwionymi w podłogę, a nawet w chwili gdy oświad­
czył, że jest niewinny, nie podniósł głowy do góry. Leo 
ujął go pod ramię i wyprowadził na ulicę, gdzie Edgar 
czekał w dużym, zielonym samochodzie. Chciał go sobie 
Sjtflnat, g&yi liczy!, te Bauer zajmie się piowadzeniem 
biura, gdyby sprawa wzięła zły obrót.

— Wiem, że czujesz się nietęgo — powiedział — ale 
Jutro będziesz musiał stawić się do pracy.

Bauer chdał coś powiedzieć, lecz wydał tylko zdu- 
Bzony jęk. Odchrząknął kilka razy i umilkł.

~w~ Wiesz, jak to bywa w takich wypadkach — powie­
dział Leo. — Mam na głowie tyle spraw do załatwienia 
i dlatego dziś, jutro ani dni następnych nie będę mógł 
siedzieć w banku. Więc przyjdziesz z pewnością?

—- Postaram się, panie Minch.

— Nie, proszę, przyrzeknij mi. Jeśli czujesz się słaby, 
przyślę po ciebie samochód. Ale musisz być w biurze, 
koniecznie.

— Naprawdę, przyśle mi pan samochód? — Bauer 
podniósł głowę.

— Naprawdę. Nawet gdybyś czuł się dobrze. — Bauer 
od razu wyprostował się. — Ma trzydzieści lat — pomy­
ślał o nim Leo — ma dzieci, a mimo to można go owinąć 
koło palca jak dziecko. — Ja nie mówię na wiati — po­
wiedział Leo. — Cały interes będzie jutro na twojej 
głowie.

Bauer podniósł w górę zaciśnięte pięści 1 potrząsnął 
nimi stanowczo.

—  Przyrzekam panu, że zrobię wszystko, co w mojej 
mocy —-  powiedział.

Edgar otworzył drzwiczki auta. Leo piężko usiadł 
i zaczął rózrmyślać, co powie kontrolerom. Przypomniał 
sobie, że nie uprzedził Sylwii, iż spóźni się na obiad.

— Może być pan pewny, że nie zawiodę pańskiego 
zaufania — odezwał się Bauer.

Leo zapomniał już, że obok auta stoi Bauer. Wyciąg­
nął rękę przez okno i poklepał go po ramieniu. Podczas 
gdy Edgar włączył motor i wycofał wóz z miejsca postoju, 
Leo patrzył na oddalającego się Bauera, który szedł raź­
nym krokiem, Lea rozśmieszyło to. —  Zupełnie jak dziew­
czyna — pomyślał. — Przewieź ją autem, a będziesz mógł 
zrobić z nią co tylko zechcesz.

Jednak wyglądając już z okna nowego lokalu, w któ­
rym teraz mieścił się bank, Leo zaczął powątpiewać, aby 
taka dziecinna przynęta mogła skusić dorosłego człowie­
ka, i zastanawiał się, co będzie, jeśli Bauer nie zechce 
przyjechać.

Po chwili zauważył, że przed dom zajeżdża samochód. 
Wysiadł z niego Bauer trzymając pod pachą zwiniętą 
w trąbkę gazetę. Trzymał ją. jak laskę i przebiegł raźno 
przez chodnik do, bramy stukając głośno obcasami. Widać 
było, że stara się wyglądać jak człowiek, którego stać na 
taki samochód i szofera, i że czuje się dzielnym i energicz­
nym młodzieńcem, mającym do załatwienia nader ważne 
sprawy.

Wtedy Leo powrócił do swego prywatnego biura, że­
by wykłócać się przez resztę dnia z upartymi, ponurymi 
graczami. Dopiero wieczorem powrócił do banku, chcąc 
sprawdzić, jak wypadł bilans dnia. Business najwidoczniej 
chylił się ku upadkowi. Razem z Dalilą i Murrayem za­
czął przeglądać księgi i sprawozdania kontrolerów. Był 
tak strapiony, że nie zauważył nawet nieobecności Bauera, 
który zwykle pomagał mu przy tej robocie. Bauer uda­
wał, że jest zatopiony w przeglądaniu księgi głównej, ale 
wcale nie pracował, tylko siedział pochylony nad stołem.

_ Potem, gdy urzędnicy już wychodzili, Bauer wstał 
razem z innymi i pożegnawszy się z szefem skierował się 
ku wyjściu, ale po chwili wahania zawrócił.

— Chciałbym z panem pomówić — oznajmił.
Leo już się ubierał. — Najpierw pomóż mi — powie­

dział. Podał Bauerowi swój płaszcz, odwrócił się do niego 
tyłem i Bauer pomógł mu ubrać się. — Dziękuję — po­
wiedział Leo i obciągnął rękawy. — A  więc o co chodzi? 
— zapytał dość ostro. Był zmęczony, zniechęcony i wcale' 
nie miał ochoty cackać się znów z Bauerem.

Bauer spuścił oczy i dotknął ręką krawata. — Bardzo 
mi przykro, panie Minch — wykrztusił wreszcie — ale 
zdaje mi się, że będę musiał poszukać sobie innej posady.

' Leo zapiął płaszcz i wygładził kołnierz. Miał już na 
końcu języka odpowiedź, że to najmilsza wiadomość, jaką 
dziś usłyszał, lecz przypomniał sobie, że jeśli spotka go 
najgorsze, to nie będzie miał czasu ani na szkolenie ewen­
tualnego następcy Bauera, ani też na wyszukiwanie kogoś 
zaufanego. Toteż udawał, że poprawia coś sobie przy pal­
cie i z trudem powstrzymywał się, żeby nie krzyknąć; —  
„A idźże sobie do jasnej cholery!" Wreszcie powiedział: -~ 
Co się stało? Czy ja cię źle traktuję? ‘

— Ależ nie — odpowiedział Bauer. — Pan był oia 
mnie zawsze dobry, najlepszy ze wszystkich.

— Jeśli tak, to dlaczego ty. nie chcesz być dla mnie 
dobry, szczególnie teraz, kiedy jest mi ciężko?

— Nie mogę, panie Minch... Niech mi pan wierzy. . 
To nie dla mnie.. Za każdym razem, kiedy... To, co eię 
stało wczoraj...

82)

HANDLOWE
DO odstąpienia PAS w 
granulkach. Wiadomość

motocykl Triumph Wy- 
chenriych Pułaskiego 67.

SPRZEDAM mebla z po­
wodu wyjazdu z willi jed 
norodznnnej. Cieplice, ul. 
Dworcowa Nr. ?l. K 3707
SPRZEDAM streptomycy
lanteria Pomorska 1®. Ko łodzdej. v 5956
SPRZEDAM motocykl 
Ztlndapp̂  750, przycẑ pką
kajak żaglem. Zgłoszenia 
„Express“ Kluczborska

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ny indeks WSH na nazwl sko Edmund Kowalski.

UNIEWAŻNIAM legDty-

S152 'na 3 nazwisko Gib- 
czak Ryszard. 5»39
ZAGUBIONO kartę reje­
stracyjną RIKU na nazwi­
sko 6obczyk Jan. 5088
ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną na nazwisko 
Wójcik Gęrard RćKU Dęfoi «a. 5084
ZAGUBIONO dowód za­
rejestrowania poszukują­
cego pracy wydany przez 
Urząd Zatrunienia Wroc 
ław na nazwisko Kuj a ło­
wić z Tadeusz* Wrocław,

ŻACHNĄŁ „Pekińczyk4*

ZGUBIŁAM torebkę, klu 
drobnostki, odcinek za-

Kłodzide, ul. Główna 1, 

UNIEWAŻNIAM odcinek

ZGUBIONO legitymacją 

lemâ Góra, ul. ’ Męczen-

ZGUBIONO zaświadcze-
poborowej, legitymację służbową na nazwisko Ko
ra, Boi. Chrobrego 10. 

ZGUBIONO odcinek za

ZGUBIONO zaświadcze­
nie stałe Grudziądz na nazwisko Wicińska Ma­
ria, Jelenia Góra, ^roU-

ZGUBIONo odcinek za­meldowania Muniak Ga 
ta gm. Nowy Ogród wieś

, SKRADZIONO dowód O- 
j drasz Aleksander. 5863 
: UNIEWAŻNIAM kstąakę

| SKRADZIONO książecz- 

WOLNE POSADY
MANICURZYSTItĘ dobrą 
Wr cław ŷ Swlerĉ wskie'

POTRZEBNA od zaraz

ZDOLNE rękawi czarka, 
trykociarka p̂otrzebne.

POSZUKUJEMY wykwa-

kfady Zbożowe, Ôddział

POTRZEBNA od zaraz 
pom ocnica den tŷ lyczn a.

j PIELĘGNIAKĘ do dziec- j

| godz?1!!—21 S a 5W4 j

j DOBRZE sytuowana so- 
| lidna ô oba p̂oszukujê pg

| Z gl osz en i â ,, Exp-r e ss “ ^

i trudni ̂ d 6̂  5. 9. dietety- 
i czkę — pielęgniarkę dy-
' serwatora. Zgłoszenia:
Kręta 1/3. 5©46 '

LOKALE
DOMEK mały z dużym 
ogrodem i obórką na
większe mieszkanie z ma 
lym ogrodem.̂  Zgłoszenia

ABSOLWENTKA poefcu- 
kuje pokoju przy spokoj 
nej osobie, rodzdnie. Zgło 
szenia „Słowo Polskie44 
pod „Spokojna41. SM*
WILLI lub mieszkania po 
szukuję. Zwrot kosztów
wo Polskie44 „Balcerów 
ski44. _  5«87
DWA pokoje łazienka wy 
gody, ogród,̂  blisko tram

pfętrô Ewentu a:ln I  dopła 
ta. Zgłoszenia „Słowo PoJ 
skie‘i pod „Zak". K 3704 
UMEBLOWANEGO wy­
godnego pokoju p̂osznku
Zgłoszenia Kiosk na pla cu Engelsa. 59«1

POSZUKIWANIA
RODZIN

PAZNIKA Włodzimierza, 
Marię, Zbigniewa poszu­
kuje edostra. Jelisiewicz
Zabardowice, gm. Wi€iz- 
Wrocł Î ’̂ ’ 5936

MACUR Paudina pojzuku 
je męża Macur Bolesława 
urodzonego w roku 1860
wy. Zgłoszenie° do Sądu 
Okręgowego Jelenia Ĝ -

piesia białego z Nowo­
wiejskiej w niedzielę pro szona jest odprowadzió̂ za

Str. 3
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Szczarze 

Nocne n iepokoje
Rzadko się zdarza, żeby oby 

watel wrocławski — ni stad 
ni zowąd, w bicły dzień, w 
Śródmieściu — zaczął raptem 
wyśpiewywać piosenki albo 
głoino nawoływać swoich przy 
jaciót, względnie używać nie 
cenzuralnych wyrażeń. Każdy 
od razu powie, że albo wariat, 
albo pijany i zawsze znajdzie 
się ktoś, kto się takim oka­
zem zaopiekuje.

Jeżeli zaś dzieje się to porą 
nocną, wówczas o takiego oby 
watcla nikt się nie troszczy. 
Może on bądź samotnie, bądź 
wespół z koleżkami bezkarnie 
hałasować pod oknami żądnych 
wypoczynku wrocławian, wy­
śpiewując najnowsze przeboje 
A „starym młynie" czy 6 „let 
niej przygodzie*', a wszelkie 
perswazje hie odnoszą skutku.

Słusznie też skarżą się wro 
clawianie na takie wybryki. 
Przecież każdemu człowieko­
wi przysługuje odpoczynek i 
każdy chciałby stanąć do pra­
cy wyspany. Tymczasem t?go 
rodzaju „występy** zupełnie 
mu to uniemożliwiają. Ponie­
waż są pewne przepisy o za­
chowaniu spokoju na ulicach 
miasta w godzinach nocnych, 
wydaje się nam, że władze po 
rządkowe winny pociągnąć 
du odpowiedzialności tych, 

fcłórzy te przepisy łamią. Opie 
te władz polecamy szczególnie 
ulice: Stalina, Łokietka, okoli 
ce Dworca Nadodrze oraz ul. 
Nowowiejskiej — ponieważ z 
tych stron dochodzą nas naj­
rozmaitsze skargi.

Przy sposobności zapytuje 
my Zarząd Miejski, dlaczego 
nie została wykonana uchwa­
ła MRN, zabraniająca używa 
nia w mieście syren alarmo-

Wciąż jeszcze niepokoją one 
wrocławską ludność i po no­
cach płoszą sen z powiek.

TUWICZ

M a te r ia ł  budowlany — z gruzu
3 zakłady preiabiykacji dostarczają miastu pustaków i belek

Wrocław należy do najbar 
dziej zniszczonych miast. Oka 
żuje się jednak, że i ruiny mo­
gą z bezużytecznych stać się 
materiałem bardzo użytecz­
nym, dostarczając gruzu, któ 
ry po odpowiedniej przeróbce 
ma duże zastosowanie w bu­
downictwie.

Wrocław, w ramach planu 
6-letniego przewiduje odgru­
zowanie 400 ha ruin w śród­
mieściu. Oczyszczone place ma 
ją być rozplantowane i przy­
stosowane pod budowę, a 
gruz ma się stać głównym ma 
teriałem do budowy nowych 
gmachów. Już więc obecnie 
myśli się o zużytkowaniu tej 
masy gruzy jako materiał d» 
budowy nowych gmachów.

Przeróbką gruzu zajmują 
się Zakłady Prefabrykacji  ̂ z 
centralą w Warszawie, które 
założyły swoje oddziały we 
Wrocłąwiu w liczbie 3.

Jeden, przy ul. gen. Świer­
czewskiego, zajmuje się wy­
łącznie przeróbką gruzu, dwa 
dalsze, mieszczące się przy ul. 
żmigrodziej i Rychtalskiej, na 
stawione są na produkcję żuż 
Iowo - betonową i wyrobów 
żwiro - betonowych, jak pusta 
ki stropowe, ścienne, belki i

NOTATNIK U/roclau/óki

Koniki? m — lak w średniowieczu
Mi eżdżit mt połów rak a rz  miejski

Jamy elektrycznością. Giną mo­
mentalnie, nie męcząc się. Padli­
nę zabiera iLrma ,,Bacu'til“, prze­
rabiając na mączkę kostną.
— Jak wykupuje się złapanego 

psa?
— Należy udać się do sekret*-

narli Ktam dostać kwit na 600 zł. 
do kasy miejskiej. Po opłaceniu 
w kasde właściciel psa udaje .się 
na Muchobór. Zaznaczam, że

wynosi 300 z)8 Jeśli więc wlaŁl- 
clel odbierze psa trzeciego dnia

wykupione na czwarty 'dzień" za­
bijamy. Jeśli pies nie był zareje­
strowany. właściciela czekają ka-

— Nie pań napisze, prosi na za 
kończenie ob. Przyczyna, by wła 
ściclęle lepiej trosiczyli . się o 
swe czworonogi i, wychodząc na 
ulicę, brali je na smycz, lub -na­
kładali kaganiec. Niech nie robią

gdyż nie tylko grozi zwierzętom

słupy latarniane. ZapotrzAo- 
wanie na gotowe produkty 
jest duże, a głównym nabyw­
cą jest Wrocław: Tyl̂ so część 
pustaków stropowych wysyła 
się, do Warszawy.

Najtańszym materiałem do 
przeróbki jest żużel. Otrzymu 
je się go bezpłatnie od Elek­
trowni Miejskiej, przy czym o 
płacany jest tylko transport.

Fabryka przy ul. Rychtal­
skiej, produkująca wyroby 
żwirowo - betonowe, ma być 
w niedługim czasie rozbudowa 
na tak, że w przyszłości stanie 
się wielkim ośrodkiem prze­
mysłowym.

Mała dotychczas fabryka 
przy ul. gen. Świerczewskiego, 
mieszcząca się w dawnej hali 
targowej, a głównie na jej dzie 
dzińcu i sąsiednich placach,

przerabiająca na razie tylko 
gruz, w przyszłości ulegnie 
rozbudowie, Rttęh.,^ niej wiel 
ki, 03 gflikioy 5, Ąo ‘ 21 jttacu 

.'rusz^ki jęrzeyabiąjące 
gruz na kilka gatunków: pył, 
miałki grysik, który ,w dalszej 
przeróbce służy do wyrobu pu 
staków. Hałas potęgują stoły 
wibracyjne, na których produk' 
cja odbywa się , systemem wi-  ̂
bracji. Mieszaninę gruzu, . bę- 
tonu i wody wsypjije -się do 
elipsowatej formy, umieszczo 
nej na stole i tu, za pomocą 
wstrząsu, następuje ubijanie 

się masy w formę pustaka.
Po 24 godzinach pustaki za 

lewane są wodą i w ten spo­
sób utrwalane. Proceder ten 
powtarza się codziennie od 8 
do 10 dni, „żeby pustaki się 
związały** — jak objaśnia maj 
ster. Po 28 dniach gotowe T.

K. i P- M. S. — wędrują w 
świat. .

Robotnicy pracują aa akord, 
wyrabiając w ciągu 8 godzin 
od. 140 do 230 pustaków. Fa­
bryka będzie czynna również’ 
porą zimową. Po przygotowa 
niu pomieszczeń, wybudowa­
niu ( baraków i uruchomieniu 
dużej kruszarki, . przewiduje 
się podniesienie produkcji o 
50 proc.

W roku 1950 przewiduje się 
rozszerzenie produkcji na wiel 
ką skalę. .

Zastosowanie pustaków stro 
powych, ściennych i belek da 
je duże oszczędności żelaza i 
drzewa. Cala , produkcja jest 
opracowana przez specjalną 
komisję prefabrykacji gruzu 
w Warszawie i uzgodniona z 
Komisją 6-Letniego Planowa

Trójki murarskie z ul. Norwida
pracują przy nowym gmachu Weterynarii

W tym tygodniu zaczęto pra 
cę przy budowie olbrzymiego 
gmachu dla wydziału wetery­
narii U. W. Stanie on przy ul. 
Norwida, łącząc się z budynka 
mi obecnego wydziału i klini 
ki weterynaryjnej.

Gmach, zaczęty przez'Niem­
ców w roku 193.8, zabudowany 
był do I piętra. Na już istnie­
jących kondygnacjach wybudu 
je się II i III piętro.

W ten sposób łączna kubatu 
ra budynku wyniesie 24.000 m 
sześciennych. Pomieści on sa 
le wykładowe, pracownie oraz 
gabinety profesorów i asysten 
tów, a także laboratoria. Dzię­
ki uzyskaniu 20 milionów kre­
dytów, budynek wykończy się 
w stanie surowym w roku bie

żącym. Całkowite' wykończenie 
przewiduje się na rok 1950,

Plany budowli, nad którymi 
pracuje inż. Skotnicki, są 
uzgadniane z wymaganiami po 
szczególnych profesorów, kie- 
riowników działów.

Drugi oddział P. P. B. 1 z 
inż. Gismanem na czele wpro­
wadził na budowie szereg ulep 
szeń, przyśpieszających tempo 
pracy. Jednym z nich jest 
transporter do cegły i zapra­
wy murarskiej, podający mate­
riał na II piętro. Z innych 
urządzeń wymienić należy auto 
matyczną sprężarkę powietrz­
ną, obsługującą 6 młotów pne 
umatycznych o wadze 35 kg 
każdy, a służących do rozbija

Reportaż na go rą co

„Łap iem y" ostatn ie prom ienie słońca
Już o godzinie 10-tej na pla 

ży w „Morskim Oku“ na Zaci­
szu zaczyna się ruch. Z gło­
śników płynie melodia. Na ob 
szernym molo wygrzewają się 
we wrześniowym słońcu ama­
torzy słonecznych kąpieli.

Od czasu do czasu, wytryś- 
nie z wody pod naporem sko­
czka, kaskada srebrnych kro­
pel. Asy w skokach i w pły­
waniu zażywają kąpieli na kil 
kumetrowęj głębokości. Mniej

świetni pływacy kąpię się w 
ogrodzeniu. Tam jest najwię­
cej gwaru, krzyku i śmiechu.

A po kąpieli — huśtawki. 
Jak twierdzą stali bywalcy 
„Morskiego Oka“ — jest to 
najszybszy sposób, osuszania 
się.

Na plaży pełno. Jedni leżą 
na gorącym piasku, drudzy 
ćwiczą na przyrządach gimna­
stycznych, inni grają w siat­
kówkę. • * ' ' ‘ (Jut)

Ofenrywn kulturalna
Sp ó łd z . W yd. „Czytelnik**

Na dzisiejszym posiedzeniu 
komisji Samorządu Dzielnico­
wego omawiana będzie — na 
wniosek prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej — sprawa 
współdziałania. Komitetów Blo 
kowych m. Wrocławia w akcji 
werbunkowej czytelników dla 
„Tygodniowej Biblioteki Obie­
gowej".

TBO jest dotąd jedyną pla­
cówką kulturalno - oświatową, 
która połączyła system zakupu 
ratalnego książek — z zespoło­
wym ich czytaniem.

TBO dostarcza' czytelnikom 
książki do mieszkań. '

Z uwagi na dogodne warun­
ki dostawy książek, jak i nie 
wielką wysokość rat, TBO uzy 
skała we Wrocławiu przeszło 
4 tysiące czytelników.

Mamy nadzieję, że społecz­
na akcja Komitetów Bloko­

wych spotka się ze zrozumie­
niem mieszkańców stolicy Dol­
nego Śląska i zwielokrotni do 
tychczasową liczbę czytelników 
TBO.

Centrala''Rolnicza" Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska1* za­
mierza zaopatrzyć \yszystkie 
gminne spółdzielnie na terenie 
województwa w komplety bi­
blioteczne TBO. Ponieważ sieć 
tych spółdzielni obejmuje oko­
ło 400 gmin, będzie to miało o- 
gromne znaczenie w akcji krze 
v.-irnia i-zytelnietwa na wsi.

Należy podnieść z uznaniem, 
że również Zarząd, Okręgowy 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych i Centrala Spółdziel­
ni Pracy zadeklarowały swe 
poparcie prowadzonej przez 
TBO ofensywie kulturalnej w

Ś. "I" P.
Witold Frankiel

Kierownik Sekcji Ogólnej Ubezpieczalni Społecznej 
we Wrocławiu, były Sędzia - Sądu Okręgowego
zmarł 12 września b. r. po krótkich,; a ciężkich cierpie­
niach w wieku 57 lat.

Pogrzeb odbędzie się J5 września o godz. 17.39 
* kaplicy cmentarnej na Sępolnie.

W zmarłym tracimy sumiennego pracownika i nie­
odżałowanego kolegę.

Związek Prac. Inst. Spoi.
K - 3721 przy llbezp; Spot. we Wrocławiu

nia uszkodzonych konstrukcji 
żelbetonowych.

System trójkowy, zastoso­
wany przez murarzy, gwara­
ntuje szybkie podciągnięcie 
ścian pod dach. Na przyszły 
rok akademicki — budynek po 
winien być gotów. (Cen)

Ty lko  w butelkach
Mleko, otrzymywane na asygna-

wszystkim dla dzieci. Powinno za 
tem być najwyższej jakości. Na­
leży je też chronić przed możli 
wością zakażenia i zanieczyszczę- 
nia.

becnie za pośrednictwem CSMJ 

Będzie ono pasteryzowahe. czyli

nych but(iLekv na rniejscu w mle-

Hermetyczne zamknięcie’ zabez-

MająC na u-wadze zdrowie ẑie 
ci, winniśmy karmić je tylko mle 
kiem butelkowym, pamiętając o 
opłakiwaniu główki butelki przed 
jej^t^aęoifina.;. *

Jednorazowy wydatek na bu­
telkę, którą każdorazowo wymię-

płaci się §otoicie, a -poza tym osz- 
cżędzi czas' i usprawni akcję roz-

TEATRY PAŃSTWOWE: WIELKI 
I POPULARNY nifczyne. 

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulica

W is ła w y
WYSTAWA SZTUKI RĘKODZIE- 
. ŁA LUDOWEGO, w Muzeum 

Państwowym — codz. godz. 1*— 
15, w soboty godz. 10—19. 

WYSTAWA OKR. ZW. PLASTY­
KÓW. ul. Ofiar oświęcimskich •

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE (Ra- 

MUZEUBt WOJSKOWE (nieczyn.)
R ep ertu a r kin
„SLĄSK'\ ul. Gen. (Swierczew- 
skiego 67 — „Potępieńcy'* (franc.)

„SCALA", ul. Mikołaja 37 -  „Za-

„WARSZAWA", uł. Fredry 16 — 
. „Złoty kluczyk" (radz.), godz.

18, 18 i 20.
„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 

„Grzesznicy bez winy" (radz.), 
godz. 15,30, 17,45 i 20. 

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Dżul

Aktualności: godz. 19, 20 i 21 
„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — 
„Opowieśćo prawdziwym czło­
wieku" (radz.), godz. 16, 18 1 20. 

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzywo- 
usego 186 — „Biały kieł" (radz.)

FOTOPLASTIKON, Świdnicka 54, 
* wyświetla od godz. 9—22 „Bel-

Nocne dyżury ap tek
Pod „Opatrznością44, Stalina 51 

„ Lwem44, Plac PKWN 2 
„Nowa Apteka44. Piastowska 36 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO -  dziś w szpitalu

Tanie jjabłka
dla świata pracy

Okręgowy Oddział Centrali 
Ogrodniczych rzuca na dolno 
śląski rynek 2.350 ton jabłek, 
po cenie interwencyjnej — dla 
świata pracy.

Ceny owoców w tym roku 
utrzymują się" dość wysoko, 
jakkolwiek na brak owoców 
nie można się uskarżać. Ostat 
nio, zamiast obniżki tych cen, 
notujemy nawet na polnym 
rynku pewną ich zwyżkę. By 
jej zapobiec, Centrala sprowa 
dziła ostatniff kilkaset ton wy 
sokogatunkowych jabłek do 
Wrocławia i do innych miast 
dolnośląskich, a rozprowadzę  ̂
niem ich zajęły się wszystkie 
placówki handlu uspołecznione 
go. Cena tych jabłek w handlu 
detalicznym została skalkulo­
wana w granicach od 30 do 60 
złotych za kg. Interwencja ta 
niewątpliwie wpłynie na kształ 
towanie się cen w sklepach 
prywatnych, które sprzedawa 
ły jabłka po 80 do 150 zł za 
kilogram.

Niezależnie od sprzedaży w 
detalicznych placówkach han 
dlu uspołecznionego, ogrodni­
ctwo spółdzielcze przystąpiło 
do rozprowadzania owoców wa 
goflowo wprost do zakładów 
pracy, w których za pośred­
nictwem rad zakładowych i 
związków zawodowych będą 
one sprzedawane pracowni­
kom. (tt>-

Iłlówm ir o  n aw ym  m ieście

koń p o  mb uje zęby
W poczekalni lecznicy dlf- du- 

żych i małych zwierząt przy ulicy 
Norwida 25 nawiązałem znajo­
mość z kilkoma pacjentami. Bia­
ła puszystą pudlłca „Lalka- „cier 
pi" na btąHf,wifąiJVn- Objawia, 
się to dokuczliwym .swędzeniem. 
Lekarz , zapisał zastrzyki witami­
nowe, i ścisłą dietę. An! jajek, 
ani mięsa, ani kości. Za to dużo

Szpic Siiieżkama silne bóle żo­
łądkowe i od tygodnia nie jada. 
Śnieżka wyęląda jak' szkielet, tył. 
ko oczy jej błyszczą. Wesolutka 
fokstęrięrka, Wisia.' ofiara wypad­
ku motocyklowego,. ma amputo­
waną tylną nóżkę. Chędzl ze swą

kach, podpierając się obandażo­
wanym kikutem czwartej, Wielki, 
elegancki 'wilczur ma wyrwahą

z dubeltówki w parku. Sżczytni- 
ckim I to grubym _ śrutem. ^

W gabinecie chorób wewnętrz­
nych na pacjentów oczekuje le­
karz weterynarii.- Opukuje, słu­
cha, mierzy gorączkę, daje za: 
strzyki, A potem' pouczą .co -na-- 
ieży robić, by pacjent wr6cił do

i w - ambulatorium dla < małych 
zwierząt najczęstszymi gośćmi są

lub inne dolegliwości żołądkowe 
Najwięcej: wypadków Jeśt w cza­
sie akcji ©dszcaurzania.

Oprócz' ambulatorium, w czasis

na jest klinika, do której przyj­
mowane śą na obserwację 1 !e-

ta. Klinika — to teren pracy (Ha

zwierząt oczekują na przyjęcie ko 
nie i jkro.wy. Najwięcej jest koni 
Ten był żle podkuty i kuleje, 
tamtep.' .rozerwał sobie nozdrze, 
•Jeszcze Inny cierpi na kolkę. Te­
go ostatniego oczekuje zastrzyk

niczego, a potem spacer W sali 
operacyjnej oglądam specjalne 
stoły do. zabie#>w. wyciągi do

rat roentgenowski. Prof. Szcziid- 
ło-wski opowiada mi, że mają w 
lecznicy wiertarkę do plombowa 
nla zębów u koni, Moina nawet 
wstawiać:: koniom mostki, w miej-

podzielona na . działy: wewnętrz­
ny, cliiruriSićzńyr. położniczy, za­
kaźny. ortopedyczny.
Na . zakończenie oglądam komo­

rę dezynfekcyjną, do której wpr®

przez pasożyty ; (świerzb)1 1. podda­
je działaniowi trującego gazu b- 
czywiście słowa zwierzęcia jest
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Q  ZAKŁADY, które zamówiły

stać swych przedstawicieli w dniu 
dzisiejszym na godz. 16-tą do Do

łrednictwem podziękowanie pre­
zesowi TPŻ mgr Lipskiemu za 
wybitną pomoc w rejestracji po­
borowych rocznika 1928. TPZ do­
starczyło urządzonych lokali 1 
świetlic, wprowadziło tanie bu­
fety oraz zorganizowało 15 kon­
certów na wysokim poziomie, 

p  II WYSTAWA FOTOGRAFI-

bra. o godz. 11,30 w gmachu Mu-

opróczlokalu prac fotografików 
z całej Polski, również zbiorowe

o  KAND-.-DACI, pragnący o-

kretarza technicznej*5 komisji dla 
doboru kandydatów na wyższe

tym wydziale, na którym ubie­
gają się o przyjęcie na studia.

O MIEJSKA KONFERENCJA 
NAUCZYCIELI odbędzie się ”w 
diuaeh 17 i 18 bm. w budynku pu 
blicznej szkoły powszechnej nr 2, 
ui. Krajewskiego (Sępolno). Po-

©  WSZYSCY KANDYDACI na 
wyższe uczelnie, którzy pragną 
zamieszkać w Domach Akademie

przydział mieszkania na ręce se­

kretarza technicznego komisji 
dla doboru kandydatów na wyż­
sze studia, na tym wydziale, na 
którym ubiegają się o przyjęcie. 

O 'PODANIA o użytkowanie o-

biurach administracji ZNM w ter

Zarząd Miasta. Formularze są do

Q  ZEBRANIE ORGANIZACYJ­
NE . Tow. Walki z Alkoholizmem

18-tej przy ul. Worcella 28.
Q  W SKŁAD KOMITETU HO­

NOROWEGO, organizującego „Wy 
stawę psów", wchodzą m. in. rek 
tor szczudlowski, dziekan prof.

na5 terenach5 ZOO.̂  Rejestrację

giczny w dniach 15, 16 i 17 wrze­
śnia, od godz. 17-tej przy Placu

PUBLICZNA BIBLIOTEKA 
MIEJSKA zostanie otwarta w r.o-

Ĵak1*podawaliśmy, Biblioteł* prze 
nosi się z Ratusza do Domu Wzor 
ców przy Rynku.

Q  Mieszkańcy ulic Partyzan­
tów, Kosynierów 1 przyległych u- 
skarżają się. że od kilku dni E- 
lektrownia wyłącza światło w go

kiegokolwiek uprzedzenia. Sądzi­
my, że na wyłączanie prądu Je-

rza miejskiego. W pogoni za wa 
łęsającymi się po ulicach psami

wice. robiąc pó #0 km. dziennie, 

cław jeden zaprzęg i-trtfje ludzi

— Gdybyśmy mieli samochód — 

pladze psów. A . tak „zajeżdża-

— Ile psów się lapi* I *0 się z 
H.r J Pytam m strza pęt

— Jak dobrze pójdzie, wracajmy 
* łupem 20 -  30 Psów. Zabieramy

Wielłd, ûl. Wrocławska 38 i tam

dni, czekając na wykuip. Po tym
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